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P O T O K  M I L I A R D Ó W
D A N IN A  N A R O D O W A  N A ZA G O SP O D A R O W A N IE  ZIEM  ODZYSKANYCH

© ©

R ząd R zeczyp osp olite j zdecydow ał, że 
jedyną odpow iedzią jaką N aró d  P olsk i da 
N iem com  i w szystk im  ich  p rotektorom  
będzie natychm iastow e, pełne i całkow ite 
zasiedlanie Ziem  O dzyskanych.

O lbrzym ia praca, ogrom ne w yd atki, 
które  w  w arunkach  norm ahiych  m usiały­
b y  być poniesione przez k ilk a  pokoleń o- 

.becn ie w ykon an e będą jak o  akcja  sztu r­
m ow a. R ząd  uważa, że w  c.ągu lat trzech, 
cała spraw a musi być zakończoną.

C o  to  oznacza?

O znacza to, jak pow iedział, M inister 
Przem ysłu  ob. M in c  na k on ferecji praso­
w ej w  W arszaw ie, że na Z iem .e  O d zyska­
ne zostanie skierow any p otok  ludzi z łożo­
nych  z najtęższych p raco w n ik ó w -fach o w - 
ców . Rów nocześnie pójdzie  drugi p otok ; 
.n w estycy j przem ysłow ych  i ro ln ych ; ma­
szyn, obrabiarek, ziarna i inw entarza. A  
w  przekładzie na język  finansistów  ozn a­
cza to, że na Z iem ie  O dzyskane zostan.e 
skierow any p otok  m iliardów .

D la  nas, osadników  polskich na Z .em iach  
O dzyskanych, ta zapow iedź R ządu  jest 
sygnałem  zw ycięstw a.

P racu jem y na tych  ziem iach od 18 
m iesięcy w  w arunkach  jaknajcięższych .

• N ie  będzie żadną przesadą p cw  edzieć, że 
pionierska nasza praca m oże być p o ró w ­
nana z pracą placów ek w ysu n iętych  w  te­
ren n ieprzyjacielski bez należytej łączno­
ści i pom o cy ze stron y  w łasnych  baz, a 
w obec ciągłego nacisku n ieprzyjaciela .

W  codziennej, tw ard ej i n ieustępli­
w ej w alce zdobyliśm y i zabezp ieczyliśm y 
dla O jczyzn y  niezm iernie w iele  m ateria l­
n ie  a może w ięcej' jeszcze m oralnie.

Z  czym  stanęliśm y do tej w alki? T y lk o  
z sercem m iłu jącym  Polskę i ofiarn ym i 
‘»ołyml rękom a. B ez  żadnych  zasobów  po 
ogrom n ym  w yn iszczen iu  , m ateria ln ym  w 
m in ion e j wojn-e.

C o  dokonaliśm y? T y le , że dziś R ząd  
nasz może w  op arciu  o  w yn ik i naszej pracy 
stw ierdzić , iż problem  pełnego zasiedlenia 
Z . O . może być i będzie szybko ro zw ią­

zany:
Od czeskiej gran icy , w zdłuż O d ry, 

N lssy , B ałtyk u , aż do gran ic  R o sji na 
Z iem iach  odw iecznie polskich —  dziś od­

zyskanych  brzm i polska m ow a, i realizuje 
się polski czyn .

Z w a ż y w szy  na środ ki, które  stały do 
naszej dyspozycji dokonaliśm y rzeczy n ie­
praw dopodobnych , k tóre  w  podziw  w pra­
w iają  każdego naw et najbardziej nam  n ie ­
chętnego cudzoziem ca jeśli ty lk o  objek- 
tyw n ie na n ie  p atrzy .

W ytrz y m a liśm y  głód, chłód, niedosta­
tek m ateria ln y  podle podszepty w rogiej 
propagandy m ów iącej nam , że n anic na­
sze w ysiłk i!

I o to  doczekaliśm y tej chw ili gdy za na­
mi staje cała potęga O drodzonej R z e czy p o ­
spolite j.

Jesteśm y przekon ali', że zapow iedź R z ą ­
du jest realna.

Że nareszcie ten ogrom n y ciężar, k tó ­
ry  gniótł nasze nieliczne ram iona zosta­
nie odepch n ięty w spólnym  w ysiłk iem  ca- 
łetro N arodu  Polskiego.

W itn m v z ogrom ną radością zapo­
wiedź rządową.

W id zim y w  n ie j głęboką m ądrość p o li­
tyczn ą, k tóra  nie zważa na kon jun kturę
1 nic zraża f .ę  kon ju n kturą.

B o pam iętajcie osadn icy: dla R ządu  ze 
w zględów  taktyczn ych  przed w yb oran n  
do sejm u, w ygodniej byłoby nie nakładać 
na społeczeństw o ciężarów  fin an sow ych . 
N akładając zaś N ad zw ycza jn ą  D aninę na 
zagospodarow anie Z iem  O dzyskanych, 
R ząd dał nam oczyw  s ty  d ew ód , że nie 
dba o  tanią popularność, że ma na oku 
dobro O jczyzn y , a m y ze swej s tron y  m u-

Ł A Ń C U C H  O F I A R  
MŁ O D B U D O W Ę

B racia  G u ca, F-m a Ziem nobet, składa
2 ooo zł. na odbudow ę G m in azju m  i L i­
ceum i w zy w a  i)  F-m ę P apy ul. Osóbki- 
M oraw skiego  15 6 , 2) K u d łaty  Stolarn-a.

*

D r. G in k o  składa 500 zł. na odbudowę 
Szp ita la  w Pile i w zyw a  dr. Jaw orsk ieg o  
do kontynuow an-a łańcucha o fiar .

sim y  p okw ito w ać to  sw ą ca łk o w itą  apro­
batą i w spółpracą z Rządem .

M usim y to  z rob ić  —  bo jesteśm y ludź­
mi u św iadom ionym i.

M usim y tó  zrob ić  —  bo rozu m iem y, że 
zarów n o R z ą d  jak  i w szyscy obyw atele nie 
pracu ją dziś na k orzyść  p ijaw ek  k ap ita li­
styczn ych , k ra jo w ych  czy  zagranicznych, 
ale dla swej w łasnej lepszej przyszłości.

M usim y to  zrob ić  —  bo n ie  w ierzym y 
ordyn arn ym  p lotkom  rozsiew anym  przez 
w rogów  narodu, że tak, jak P rem iow a P o ­
życzka O d bu dow y K raju  została użyta  na 
a k :j 'a referendum  —  N ad zw ycza jn a  ID m i­
na na zagospodarow anie Ziem  O d zyska­
n ych , slinansu je  w yb o ry  do sejm u. M y 
w iem y [ w idzim y —  że na odbudow ę P-- 
ły  już p rzysz ły  sum y w .elokrotn ie  w yższe 
niż P iła  subskrybow ała P ożyczkę. I jesteś­
m y pew ni, że zgodnie z zapow iedzią rzą­
dow ą p opłyn ie rw ący  p otok  m ilia rd ó w  do 
nas, nam na pom oc, na zagospodarow anie 
Z iem  O dzyskanych  dla dobra całego N a- 
rcclu. 1 d latego w eźm iem y ochotnie udział 
w  tym  w sp óln ym  w ysiłku .

I dlatego P iła  będzie jak w  w ielu  w y ­
padkach św iec iła  przyk ładem  w  złożeniu 
nadzw yczajnej dan in y na zagospodarow a­
nie Z .em  O dzyskanych.

ił

A k cja  rządow a p o k ry w a  się ca łk o w ic ie  
ze stanow iskiem  naszego pism a którem u 
daliśm y w yraz  ch ociażb y w  dw óch  ostat­
nich num erach a to  w  spraw ozdaniu  z ze­
brania R a d y  G ospodarczej i w  liście o tw arr 
tym  do  M in istra  M in ca. T a  syn ch ro n iza­
cja w ys iłk ó w  działaczy teren ow ych , lok a l­
nych z akcją czyn n ik ó w  decydu jących  
jest w idom ą ozn aką p raw dziw ej dem okra­
tyzac ji naszego państwa.

0  tym  ró w n ież  trzeba pow iedzieć i trz e ­
ba to  zapam iętać.

N ad zw yczajn a  D an in a na zagospodaro­
w anie Z iem  O d zyskan ych  rozłożon a jest 
proporcjonaln ie  na całe społeczeństwo. P ro­
porcjonaln ie, to  jest, że tam  gdzie jest 
dużo p ieniędzy trzeba będzie dużo dać, 
tam  gdzie jest m ało —  m ało się w ym aga. 
N ap rzyk ład : p raco w n ik  zarabiający 3.000 
tysiące m iesięcznie płaci pół %  od sw ych
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P O D  ZNAKIEM RODŁA
o d b y ł  s ie  K o n g r e s  „Luidssl O d s Y s k a ia y c h ' 3 w  W a r s z a w ie

W  sobotę <■) listopada rozp oczęły  się w 
W arszaw ie, w sali „ R o m a “ , obrady K o n ­
gresu P olaków -au toch ton ów  7. Ziem  O d ­
zyskanych, działaczy b. Z w iązk u  Pola­
ków  w N iem czech  i działaczy Polskiego 
Z w iązku  Zachodniego. N a  kongres p rz y ­
było  ok o ło  3.000 delegatów  z M azur,
W arm ii, Pow iśla, Kaszub, Z iem i Z ło to w ­
sk ie j i Lubuskiej oraz ze Śląska. Szczegól­
ną uwagę z w ró c iły  delegacje z Z iem i Lu­
buskiej i Śląska w sw ych  m alow niczych  
strojach regionalnych . Sala tonęła po­
prostu w ch orągw iach  tow arzystw  p o l­
skich  w  N iem czech. W szędzie w idniało
G o d ło  P olak ów  w  N iem czech. W 
p ierw szych  rzędach zajęli m iejsca przed­
staw iciele  rządu z prem ierem  Osóbką-
M oraw skim  na czele, generalicja, repre­
zentanci partii p o lityczn ych , zw iązków  
zaw odow ych  itd.

Prezes Polsk .ego Z w iązku  Zachodniego, 
ob. B arcikow ski, pow ołał do prezydium  
szereg w yb itn ych  dzia łaczy  z terenu Ziem  
O dzyskanych. Z  Z iem i Lubuskiej zostali 
pow ołani Ja n  C ic h y  z  K ram ska i K o w al­
ski z Pszczewa. Ob. B arciko w sk i p ow ie­
dział m-ędzy in n y m i:

„Z ja zd  ten będzie aktem  ostateczne­
go zacieśn.enia wręzłów  rodzin n ych  i na­
p raw ienia błędów, które  w  pow ojen ­
nym  jeszcze nieładzie m o g ły  tu i ów dzie 
dotknąć Polaków  na Z-em iach O d zy­
skanych.

Będzie on potw ierdzeniem  żelaznej zbio­
row ej w o li ludu p olskiego i jednocześnie 
n ow ym  akordem  zrodzonego w  w alce o 
te ziem ie naszego h ym n u : „N ie  ' rzucim  
z-emi, skąd nasz ród .‘‘ Zebran i intonują 
R o tę .

poborów , to  jest w  przeciągu i/zecn 
m iesięcy łącznie 45 zł. P racow nik zarabia­
ją cy  12 .000  zł zapłaci 3 proc. a p raco w ­
nik zarabiający 50.000 zł ju ż  płaci 15 proc. 
N a  przedsięb.orstw a rzem ieślnicze, han­
dlowe, p rzem ysłow e danina nałożona bę­
d zie  w  zależności od ob rotów , p rzy  w spół­
udziale c z yn n ik a  społecznego.

I tu p ragn iem y z w ró cić  uwagę zarów no 
czyn n ika urzędow ego jak 1 społecznego 
na jeden bardzo w ażn y m om ent, k tó ry  
zresztą, już w yżej p oruszyliśm y w  tym  
artykule.

O to  całe społeczeństw o nasze na tere­
nach odzyskanych  jest gospodarczo bardzo 
słabe. N a leży  raz skoń czyć z  legendą o 
m ajątkach , k tóre  osadnicy polscy rzeko­
m o tu p o ro b ili. C h cem y stw ierd z ić  w y ­
raźnie, że cl co p rzyjech ali na Zach ód aby 
zdobyw ać m ajątek n ie osiedlili się na Z a ­
chodzie, że tak  zw ani szabrow n icy  to  ele­
ment, k tóreg o  siedz-by znajdują się w szę­
dzie  ty lk o  nie na Z iem iach  O dzyskanych. 
N a  Z iem iach  O dzyskan ych  osiedlili s.ę

N astępnie w iceprezydent B arcikow ski 
odczytał pism o nadesłane na Kongres.

IJ iim.o Prezydenta K R N .
Pierwszem u K on gresow i Polaków - 

autochtonów , m ieszkańców  odzyskanej 
przez Polskę Z iem i Piastów  składam 
gorące i serdeczne pozdrow ienia w  im ie­
niu w łasnym  oraz  w  imieniu Prezydium  
K rajow ej R ad y  N aro do w ej, Z  najgłęb­
szą radością w ita W as, B racia, zebra­
nych w  sto licy Polski —  cały nasz kraj 
i ca ły  N aród. D ługo czekaliśm y roz­
dzieleni przez w rogą, przem oc gennnu- 
ską —  na W asz p ow rót i zjednoczenie 
z M acierzą. D latego też Wasz dzisiej­
szy zjazd w  sto licy  jest tak sam o dla 
nas, jak i dla W as radosnym  świętem  
braterskiego zespolenia. D ziś jedno 
ty lk o  życzenie i jedna w ola o ż y w ia ć , 
m oże serca w szystkich  Polaków  —  aby 
już n igdy więcej nie zdołał nas rozdzie­
lić w róg. T a  niezłom na w ola i decyzja 
pozostania na zawsze będzie gwiazdą 
przew odnią na w ielk iej drodze dziejo­
w ej, po której k roczy  dziś O drodzona 
i Z jednoczona Polska. I z tej drogi n ikt 
i nic zepchnąć nas nie zdoła. G ranice 
Piastów  na O drze, N isie  i B ałtyku  są 
są dla nas św iętym , nienaruszalnym  te­
stam entem  historii.

Bracia  Polacy  Z iem  ^ach od n ich . 
Ż yczę  gorąco Waszemu Kongresow i, 
aby z niezłom ną m ocą i w iarą w  p rz y ­
szłość w y ty c z y ł środki i sposoby spraw ­
nej i szybkiej odbudow y gospodarczej 
i kulturalnej Ziem  Zachodnich.

W  p racy  nad tą odbudową p rzyjdzie  
W am  2 pom ocą ca ły  N aró d  Polski.

B O L E S Ł A W  B IE R U T , p rezydent K R N .

ludzie, k tó rz y  w  w  olb rzym ie j swej w ięk ­
szości chcą pracow ać 1 pracują nad odbu­
dową O jczyzn y częstokroć w jaknajgor- 
szych pod każdym  względem w arunkach.

Jeże li w eźm iem y za p rzyk ład  nasze m ia­
sto  to  w id z im y, że społeczeństw o tutejsze 
bez p rzerw y  buduje i b ierze grem ialny u- 
dział w każdej akcji do od bu do w y zm ie­
rzającej. D ow odem  są te w szystk ie  zabez­
pieczone 1 zagospodarow ane .d om y m iesz­
kalne, fa b ry k i, w arsztaty , szkoły, boiska { 
i św ietlice, sklepy a naw et poprostu ulice 
odgrzebane z pod gruzów . D ow odem  te­
go są w yn ik i zb iórek, które  odbyw ają się 
bez p rzerw y na najrozm aitsze cele, dow o­
dem tego w reszcie są niekończące się łań­
cuch y o fia r  na odbudow ę w prow adzone, 
przez nasze pism o. N iew oln o  w .ęc kw e­
stion ow ać dobrej w o li społeczeństw a jako 
całości, a p rzy  w yznaczaniu  w ysokości da­
n in y  należy brać pod uwagę zarów n o stan 
fin an sow y poszczególnego ob yw atela  jak . 
jego dotych czasow y udział w e w spólnym  
w ys iłk u . T . K .

Zebrani przyjm u ją  życzenia i serdeczne 
słow a Prezydenta długo nie m ilknącą o- 
wacją.

N astępnie zabiera glos prem ier O sóbka- 
M oraw ski. R o zp o czyn a  swe przem ówienie 
od praw  Polaków  w  N .em czech  słorm uło- 
w anych na . Kongres.e w  Berlinie w  roku 
i 938 : „Jesteśm y Polakam i, W iara O jców  
naszych jest w iarą naszych dzieci. Polak 
P olakow i bratem . C odzień Polak N aro d o ­
wi służy. Polska M atka  nasza, nie w olno 
m ó w ić  o M atce źle.“  Kreśli obraz ro z­
w oju  m yśli polskiej w  N iem czech i po­
wiada dosłown-e: „ K to  odpycha M azurów  
pruskich od polskości, k to  niem ców  z nich 
robi, ten pracuje dla spraw y niem iec­
kiej, a nie polskiej. 1 przeciw nie, k to  z o- 
tw artym  sercem, sercem polskim  podcho­
dzi. d c  M azurów , Kaszubów  i Ślązaków , 
k to  pobudza ich do organizow ania się i 
i brania czynnego udziału w  życiu  pań­
stw a, ten robi dobrą robotę i pracuje dla 
spraw y polskiej. P rem ier koń czy, w zn o­
sząc o k rz y k  na cześć M azu rów  z Ziem  
O dzyskan ych  i Polski Ludow ej. P o p rze­
m ów ień.u  Prem iera w ita  zjazd! w  imieniu 
W arszaw y w iceprezydent Fiałkow ski.

W  imieniu K om isji Porozum iew aw czej 
S tron n ictw  D em okratyczn ych  zabiera głos 
poseł K o rz y ck i, gen. sekretarz S tr. L u d o ­
wego. W  imieniu Polskiego Str. L u dow e­
go w itał rodaków  z p rastarych  ziem pia­
stow skich m inister K iern .k .

Z  kolei na trybunę wszedł w icew ojew o­
da Zientek, przem aw iając w  imieniu 
Z w iązk u  W eteranów  Pow stań Śląskich .

N astępnym  m ów cą był w icew ojew oda 
A rk a  B ożek, znany działacz b. Zw iązku  
Polaków  w  N iem czech, k tórego wejście 
na trybu n ę zebrani przyjęli h ucznym i o- 
klaskam i.

Potem  zabrał głos ow acyjn ie  w itan y wi- 
ceprem . i M in. Z/em  O dzyskan ych —W ład y­
sław G o m ułka. W iceprem ier zaznaczył, że 
dzisiejszy K ongres zbiega się z pierw szą 
rocznicą istn ienia M in. Z iem  O dzyskanych. 
T rzeb a  otw arcie  przyznać, że w  p ierw ­
szym  okresie P olacy-au toch ton i doznaw a­
li n iekiedy różnych  krzyw d . A k c ja  w e ry ­
fikacyjn a  uporządkow ała spraw y narodo­
w ościow e na Z iem iach  O dzyskanych.W ska- 
zując jedocześnie na niebezpieczeństwo, że 
akcja ta może u łatw ić, n iektórym  niem- 
com  przedostanie się w  szeregi Polaków , 
m ów ca w zyw a  do czujności. „ N ic  chce­
m y oddać N iem co m  ani jednego P o­
laka, lecz rów nież n ie  chcem y 
mieć w śród P o lak ów  a n i jednego 
N iem ca. (D ługotrw ałe oklaski). W icepre­
m ier zakoń czył swe przem ów ień.e stw ier­
dzeniem, „Z iem ie  Zachodnie zostały 
przez Polskę odzyskane dz.ęki słusznej p o­
lityce obozu dem okratycznego, a w p ier­
w szym  rzędzie dzięki pol-tyce p orozu ­
m ienia i sojuszu Polski ze Z w iązk iem  R a-
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dzieckim . 1 ty lk o  ta p o lityk a  gwarantuje 
n-enaruszalność i bezpieczeństwo naszych 
granic. P o lityk a  reakcji i op ozycji służy 
celom obcym , jest dla P o lsk j w roga 1 
szkodliw a, leży w  interesie aw anturników  
m iędzynarodow ych, w  interesie podżega­
czy  w ojennych.

M y budujem y Polskę dem okratyczną, 
Polskę pokoju  i spokojnego życ ia  ludzi 
pracy . W ierzym y, że P olacy-au toch ton i 
Ziem  O dzyskanych  oddadzą z siebie w szy­
stko, aby w raz  z całym  narodem  taką. 
Polskę jak  najszybciej zbudow ać“ .

Po przerw ie obrady w znow iono. Prze­
m aw ia! ks. Pyszkow ski, b. przedstawiciel 
W arm iaków  1 M azurów  na sejm dzielni­
cow y w  Poznaniu.

Z  kolei przem aw iał sekretarz generalny 
P Z Z . dr. P ilich ow ski, om aw iając h istorię
i p rogram  Z w . O b ron y  K resów  Zach od­
nich od roku 19 2 1  do ch w ili obecnej. 
G łó w n y  cel Z w iązku  i działalność jego 
trw a dz-ś nadal, zm ierzając do utrw alenia 
granic zachodnich i jak  najściślejszego ze­
spolenia Z iem  Zachodnich  z M acierzą.

P o referacie dr. P ilichow skiego przem a­
wiali przedstawiciele P olaków -au toch to- 
lo iiów .

Ja k o  p ierw szy om ów ił dzieje i charak­
ter w alk  P olak ów  w  N iem czech, przed­
staw iciel Ziem i L ubuskiej —  K azim ierz 
C zerw iń ski z P iły  —  działacz m łodzieżo­
w y  i ośw -atow y n a  W estfaliii i Z iem i 
Z ło tow sk ie j. M ów ca, w ym ien ia jąc  zasługi 
autochtonicznej ludności polskiej, z w ró ­
c ił m. in n ym i szczególną uwagę '«a akcję 
dyw ersyjn ą i sabotażow ą, prow adzoną 
przez tą  ludność w  okresie ostatniej w o j­
n y, m im o szalonych  represji, stosow anych 
przez m em cow .

Przedstaw ić.el G dańska, b. poseł do se­
natu gdańskiego —  dr M oczyń sk i przed­
staw ił życie  polityczn e P olak ów  w  N iem ­
czech, przede w szystk im  zaś na terenie 
G dańska.

Z  kolei przedstawiciel Śląska —  Jó z ef 
K w ietn iew ski —  k ierow n .k  polskiego ż y ­
cia  m łodzieżow ego w N iem czech , zobra­
zow ał p olitykę  narod ow ościow ą na Z ie ­
m iach O d zyskan ych , stw ierdzając, że ak ­
tyw  Polaków  w  N iem czech do 19 39  r., 
działających  w  N iem czech  spełń.ł swe za­
danie.

B. pcsel na sejm pruski, Ja n  Baczew ski 
z Pom orza Zachodniego, sch arakteryzo­
w ał zagadnienie gospodarcze Ziem  O dzy­
skanych, apelując o  przyw rócenie gospo­
darstw  ro ln ych , w ysiedlonym  z n.ch 
przed w ojną działaczom  polskim .

Życie  kultu ra ln o-ośw iatow e om ów ił 
pr/cdstaw -ciel W arm ii i M azur, B o :iv g , 
b. redaktor m iesięcznika „M ło d y  Poiak  w  
N iem czech “ .

Po dyskusji, k tórą  zreasum ow ał przed­
staw iciel M in. Ziem  O d zyskan ych , poteł 
D ubiel —  od czytan o rezolucje i zakończo­
no obrady.

ic -te g o  od by ło  się w  kościele Zbaw icie­
la nabożeństw o, podczas k tórego  w ystąpił 
znany chór św. C ecy lii ze Z ło tow a. 
W zru szający  był m om ent zlożen.a w ien-

SPRAWIEDLIWOŚĆ DOTARŁA DO PIŁY
Rozprawa przeciw ko Stanisławowi Siedleckiem u

W  dn.u 19 -ty m  listopada b. r. W oj­
sko w y Sąd O k ręg ow y z Poznania na sesji 
w yjazd ow ej w Pile ro zp atryw ał sprawę 
Stanisław a Siedleckiego znanego i popu­
larnego na terenie naszego m iasta inw a-

lidy-
R o zp raw a  odbyła s ę publicznie w sali 

Ś w ie tlic y  Zrzeszenia U rzęd n ików  Pań­
stw ow ych  p rz y  ul. B ieruta 5 1 .

K om p let sądzący składał się z kapitana 
C zajk o w sk iego  Stanisław a jako przew od­
niczącego oraz poruczn ka L ew ick iego  i 
p edpp . W iz y , oskarżał p rok u rato r w o j­
sko w y por. M lnota, obronę w nosił adw. 
N ow osielski z Poznania.

A k t  oskarżenia zarzuca Siedleckiem u 
przestępstw o z art. 1 7 1  1 17 0  kodeksu k ar­
nego w ojska p olskiego oraz art. 3-go de­
kretu o zw alczaniu  przestępstw  szczegól­
nie niebezpiecznych w  okresie odbudow y

łl-roJu -i mnnrmrirMP V/» hp?
M y  m am y dość autobusu i będziem y 

eździli koleją. I w ygodn iej i krócej.
C hyb a, że D yrek c ja  Poczt i Telegra- 

ów w  Poznaniu w e jrzy  w  panujące na l i­
ii autobusow ej stosunki i spow oduje ich 
runtow ną sanację.

Że p od różn y siadając do atobusu będzie 
iedział, iż  jedzie w g. rozkładu i ty lko  
ypadek m oże spow odow ać jego zm ianę. 

W ted y dużo będzie takich , dla k tórych  
Dszt w iększy  od kolei będzie się opłacał.

A  litość nad ty m i co n ie m ogą zabrać 
ę z braku m iejsca musi się w yrażać 
viększeniem  ilości kursów  na poszczegól- 
■ch odcin kach  lub ilości w ozów , nie zaś 
w o ln y m  igraniu  z rozkładem  z 
istą szkodą dla in n ych  obyw ateli.

P o załatw ieniu  tej spraw y przez D y rek - 
ę nie om ieszkam y cz y te ln ik ó w  naszych 
iw iadom ić jak z  tą kom un ikacją  w łaści- 
ie  jest.

oczy-

w ięzienia z zaliczeń em aresztu śledcze­
go od dnia 19 czerw ca 1946 roku . Z  p o­
zostałych zarzutów  został uniew inniony.

W  stosunku do podp. G rze lk i sąd nie 
do patrzył s.ę przestępstw a zarzuconego mu 
przez władze p roku ratorskie, zw alniając go 
ca łk o w ic ie  od w in y  i kary.

W  m otyw ach  Sąd podkreślił, że suro­
w y  m iar k ary  dla oskarżonego Siedleckie­
go pom .m o w ielu okoliczności łagodzą­
cych  n ałożon y został celow o ażeby z w ró ­
c ić  uwagę tych  w szystk ich , k tó rz y  k orzy­
stając z n ieustabilizow an ych  stosunków  
p ow ojen n ych  om ijają  i łamią praw o.

Szczególniej obyw atele  zw iązan i z ar-* 
m ią polską m ają obow iązek  do ochrony 
i p rzestrzegania prawa.

Szczególn iej na terenach Ziem  O d zyska­
n ych  działalność w szystk ich  c z y n n k ó w  
oparta być musi na praw ie gdyż  każda n ie­
legalna akcja specjalnie na tych  terenach 
izkodzi interesom  odrodzonego państwa 

Polskiego. T e n  su ro w y w yro k  ma b yć  o- 
strzeżeniem  dla tych  w szystk  ch, k tó rzy  
przystra ja jąc  się tak  jak  oskarżon y Siedlec­
k i w cudze p iórka przeprow adzają akcje 
do k tórych  nie m ają ustaw ow ych  u praw ­
nień.

Od w yrok u  przysługu je stronom  .pra­
w o  odw ołania się do N a jw yższego  Sądu 
w  W arszaw ie w  c.ągu dni siedm iu od da­
ty  dzisiejszej.

Ja k  dow iadujem y się od obrońcy ska­
zany ob. S iedlecki nie będzie apelował.

’©ŚWIĘCENIE FiGl
W MOTY

D n ia  17  listopada 1946 r. w  M oty lew ie  
;ło P iły  odbyła się p rz y  w spółudziale 
zedstaw ic.cli w ładz i urzędów  p o w iato ­
w i  podniosła uroczystość pośw ięcenia 
ury C hrystusa. P o m szy Św. w  kościół 

m o tylew sk im , w szyscy udali się z 
iKesją pod kapliczkę, gdzie ks. W róbel 
konał pośw ięcenia figu ry  i w ygłosił 
sanie, zaznaczając, iż M otylew o w cią- 

k ró tk ieg o  czasu obchodzi drugą uro- 
« to ść : p ierw sza —  to  w ręczenie aktów  
dania ziemi na w łasność, a obecnie po- 
ięcenie fig u ry , u fundow anej zgodnym  
siłkiem  całej grom ady. N astępnie przc- 
iw ił ob. Starosta W . C eg ie łka  podkre- 
iąc celow ość i potrzebę urządzania po- 
>nych uroczystośc., poniew aż p rzyczy- 
ją się one do ściślejszego połączenia 
im O dzyskanych  z M acierzą. N a  za-

N a  m arginesie tego procesu słów  parę.
Społeczeństw o P iły  doskonale zna i pa­

m ięta sylw etkę tak ch arakterystyczn ą p o­
p ularnego „S tasia  K ulasa“ . W  Pile poka­
zał się jak o  jeden z p ierw szych  polaków , 
p om im o kalectw a trysk ała  z niego 
niepoham ow ana, ż y w io ło w a  siła  i energia. 
B y ł rzu tk i i p rzedsiębiorczy —  dosłow nie 
w szędobylski. O rgan izo w ał PPS, o r ­
ganizow ał p arafię  R z y m sk o -K a t.. pom agał 
uruch om ić p ierw szą  szkołę w  Pile, p o ry ­
wał i pobudzał, zm uszał poprostu  społe­
czeństwo do pracy  społecznej. W ydaw ało 
się, że ten p rosty  bezpośredni, n ieueżony 
a szczery ch łopak to  praw dziw ie  w arto­
ściow y typ , to  niejako sym bol całego oka­
leczonego ale zw alczającego swe kalectw o 
N arodu  P olskiego. A le  to  była  jedna stro­
na medalu, druga przedstaw iała się od­
m iennie. Stan isław  Siedlecki ja k  sam ze­
znaje p rz yb y ł do P iły  z n iczym . T e  środ­
k i m aterialne, które  szybko zdobył, k tó ­
rym i p otrafił hojn ie rzucić n? różne cele 
ch aryta tyw n e  i społeczne, te środki zdo­
byw ał w sposób najczęściej k arygodn y, 
prawie zawsze z krzyw d ą  w spóLobywateli.

M un d ur żo łn iersk i, k tó ry  nosił z praw ­
dziw ą dum ą, k tó ry  jak  w idzieliśm y to  n ie­
raz bałw ochw alczo  u w ielb iał, ten m undur 
do którego uparcie a nam iętnie bez pod-



WYBORY DO SEJMU
Pierwsze w  odrodzonej O jczyźn ie  w y ­

b ory  do Sejmu odbędą się w  dniu 19 

stycznia 19 47  r.

P R Z E S Z K O D Y  W NABYWANIU WŁASNOŚCI
rsa Ziemiach Odzyskanych nie istniej!ej

Prezyd-um  K R N  na posiedzeniu w  dniu 

15  b. m. m ian ow ało , na wniosek Prezesa 

R a d y  M in istrów , ob. K azim ierza  B zo ­

w skiego, Prezesa Sądu N ajw yższego , G e­

neralnym  K om isarzem  W yborczym .

staw  jednak p rzyp in a ł dystyn kcje  oficera 
w o jsk  polskich , ten m undur polski może 
nie zbezcześcił ale n iejedn okrotn ie nara­
żał na niechęć, m oże nawet nienawiść ze 
stron y  w spółobyw ateli.

W  św ietnej swej m ow ie  obrończej ad­
w ok at N o w o sielski trafn ie  podkreślił, żc 
n.esposób jest traktow ać Siedleckiego jak i 
norm alnego zdrow ego człow ieka, że te 
w szystk ie  p rzeżycia  ostatn ich  lat w ojn y, 
c iężk ie  kalectw o, niegojące się ran y, m u­
szą pow odow ać zaburzenia um ysłow e, k tó ­
re w  znacznym  stopniu  zm niejszają j 
zdolność od pow iad an ia za swe postępki, i

W  tym , zdaniem  naszym  leży  sedno ca- i 
łego zagadnienia. W  ten sposób op in ia i 
publiczna naszego m iasta trak to w ała  „S ta ­
sia K ulasa“ . i

A  na sali sądow ej w  czasie ¡ego m ęt- j 
n ych  i sprzecznych, n iebyw ale śm iesznych 
zeznań o  tym  w  ja k i sposób dochodził do 
swej o ficersk iej szarży rozlegały się szepty, 
że to  jakieś n ieporozum ienie, że sądzi się 
chorego człow ieka.

Istotnie zasadzony został ch ory  cz ło­
w iek. T a k  sam o ch o ry  jak śm iało można 
p ow iedzieć w iększość naszego N aro du . T y l ­
k o  szczególnej w ytrzym ało śc i m ożem y za­
w dzięczać, że z tego p iek ła  w  k tórym  
zn ajdo w aliśm y się przez długich sześć lat i , 
nie w ysz liśm y w szyscy 7. pom ieszanym i 
zm ysłam i.

N ic  chcem y przez ciągle p rzyp om in a­
nie i p ow tarzan ie banalizow ać tej traged-i 
N arodu  P olskiego. M u sim y jednak o  tym  
pam iętać, m u sim y brać to  pod uwagę j 
p rz y  takich  okazjach jak  ten proces w łaś­
nie. Przedstaw iciele  p raw a muszą być 
bezw zględni a nieraz nawet ok ru tn i. Z o ­
staje stw ierdzona w in a i wślad za nią m u­
si przyjść  kara. M usi, bo ty lk o  poszano­
w aniem  p raw a sto ją narody. D latego nie 
chcem y i nie m ożem y kw estionow ać w y ­
danego przez sąd w ojsko w y w yro k u . L i ­
cz y m y  jedyn ie na to, że Rzeczp osp olita  
k tóra  karze, m a rów nież m ożność zasto­
sow ania praw a łaski tam , gdzie w dzia­
ła ln o ^  i przestępczej nie b y ło  cech świ-t 
don ieść ' 2s lo ty  czyn ów  i na dodatek me 
było  jej /  dosłownie nam acalnych f iz y c z ­
n ie  dow odów  nie zależnych od w oli p r z e ­
stępcy...

T . K .

O becny stan życia gospodarczego na 
Ziem iach O dzyskanych, gw ałtow nie do­
maga się uregulow ania stosunku praw nego 
osadników  i repatriantów , w sensie o trz y ­
mali a w łasności na ziem ie, która  została 
im p rzydzielona doraźnie do u żytkow ania.

Stan, jak i obecnie istnieje, stw arza at­
m osferę niepew ności i tym czasow ości. 
Stan ten w yzysk u je  żarliw ie  w roga  propa- 
row an ie w si zn akom icie  p rzyczyn i sie do 
podniesienia sto py życiow ej i zaleczenia 
ran, k tóre  poczyniła zaw ieruch a wojenna. 
R ząd , doceniając p ierw szorzędne znaczenie 
gospodarcze, jak ie  dla kraju  posiada inten­
syw na i chętna obróbka ziem i przez tysią­
ce rodzin  chłopskich, i w iedząc, że upraw a 
ta osiągnie o  w iele  w yższy  p oziom , gdy 
k ażd y chłop gospodarzyć będzie na w łas­
nym , przez p raw o  zagw aran tow an ym  mu

tylKO zyczfnrc—l—jeemra wc<ra----- c u p n » ^
może serca w szystkich  P olak ów  —  aby 
już nigdy w ięcej nie zdołał nas rozdzie­
lić w róg. T a  niezłom na w ola i decyzja 
pozostania na zawsze będzie gwiazdą 
przew odnią na w ielkiej drodze dziejo­
w ej, po k tóre j k roczy  dziś O drodzona 
i Zjednoczona Polska. I  z tej drogi nikt 
i nic zepchnąć nas nie zdoła. G ranice 
Piastów  na O drze, N isie  i B ałtyk u  są 
są dla nas św iętym , nienaruszalnym  te­
stam entem  historii.

B racia Polacy  Z iem  Zach od n ich . 
Życzę gorąco  Waszemu K ongresow i, 
aby z niezłom ną m ocą i w iarą w  p rzy­
szłość w yty c z y ł środki i sposoby spraw ­
nej i szybkiej od bu dow y gospodarczej 
i kulturalnej Ziem  Zachodnich.

W  p racy  nad tą odbudow ą przyjdzie  
W am  z pom ocą cały N aró d  Polski.

B O L E S Ł A W  B IE R U T , p rezydent K R N .

iudzie, k tó rz y  w  wr olb rzym ie j sw ej w ięk ­
szości chcą pracow ać i pracują nad odbu­
dow ą O jczyzn y  częstokroć w jaknajgor- 
szych pod każdym  względem  w arunkach .

Jeże li w eźm iem y za przyk ład  nasze m ia­
sto to  w id z im y, że społeczeństw o tutejsze 
bez p rz erw y  buduje i b ierze grem ialny u- 
dział w  każdej akcji do od bu dow y zm ie­
rzającej. D ow odem  są te w szystk ie  zabez­
pieczone 1 zagospodarow ane do m y m iesz­
kalne, fa b ry k i, w arsztaty , szk o ły , boiska 
i św ietlice, sklepy a nawet poprostu ulice 
odgrzebane z  pod gruzów . D ow odem  te 

wyniki zb iórek, które  odbyw ają się

zagonie, w yd ał odpowiednią ustawę i cały  
szereg rozporządzeń i zarządzeń dodatko­
w ych , m ających  na celu przyspieszenie na­
bycia przez dotychczasow ych  u ży tk o w n i­
k ów , praw a istotnej w łasności z iem i. Z d a­
w ałoby sie w ięc, że nie istnieją żadne prze­
szkody, by uregulow ać to  palące zagadnie­
nie. P aństw o w e w łasnym  interesie czyni 
w ielk i w ysiłek , aby dać ch łopom  ziem ię na 
w łasność, a ro ln icy  sarkają, że dotychczas 
nie są' p raw n ym i w łaścicielam i obrabianej 
roli.

A  przecież obecnie, gdy w ładze ziem skie 
i sam orządow e podjęły planow ą akcję, gdy 
U rzędy Z iem skie zostały  ściśle zespolone 
z adm inistracją ogólną, gd y czynione są 
specjalne ulgi i u łatw ien ia, aby przyspieszyć 
nadanie gruntu i przełam ać powrojenny 
kryzys, spraw a nabycia praw a w łasności 
istotnie w inna zostać załatw iona w  szyb- 

j k im  tempie.

i C o  w ięc jest p rzyczyn ą zwłok.'?

Pow odem  tego, i to  zdaje się powodem  
jedyn ym , jest m ałe uśw iadom ienie wsi.

C hłop  czeka, słucha chciw ie p lo tek  i 
n ieuczciw ych , tendencyjnych  podżegań, 
sarka, m artw i się, ale nie czyn i żadnego 
w ysiłk u , aby w ładzom  dopom óc i u łatw ić 
pracę. C h o ćb y  naw et przez w ypełnienie 
kw estionariusza, bodaj przez złożeń, e
w niosku.

A b y  akt w łasności posiadał m oc prawną, 
aby nie b y ło  nadużyć, złej w o li [ oszustwa, 
muszą być dopełnione pew ne form alności 
w ym agane prawem .

Kom isje w yru szy ły  już w teren, rozpa­
tru ją  i załatw iają złożone w nioski, lecz 
w n iosków  tych  w stosunku do Ilości spraw  
jest niewiele.

T u  w łaśnie leży w dzięczne pole działania 
dla czyn n ika  społecznego. D ziałacze s ty ­
kający się ze wsią w inni do łożyć w szelkich  
starań, aby w yjaśn ić  chłopom  całą sprawę, 
w ytlo m aczyć , że nic istnieją żadne istotne 
przeszkody, pouczać o prostym  i łatw ym  
tryb ie  postępow ania. N au czycie le  lu dów .; 
d uchow ieństw o, inteligencja wsiou-a, zrze­
szenia i zw iązki, w in n e pospieszyć z p o­
m ocą, uśw iadam iać i dopom óc w  załatw ie­
niu fo rm alności w stępnych , a tym  sam ym  
usunąć pozorne przeszkody do nabycia 
praw a w łasności. P rzeszkody, k tóre  w 
istocie • są ty lk o  form alne, gdyż  w yn ikają  
z  nieporadności i n ieufności naszego 
chłopa, jak ie  dotychczas jeszcze przejaw ia,bez p rzerw y  na najrozm aitsze cele, dow o­

dem tego w reszcie  są niekonczące się łan j sjcoro Za]dzic potrzeba za łatw ien ia spraw  
cuch y o fia r  na odbudow ę w prow adzone. u j  ^
przez nasze p ism o. N icw oln o  w .ęc kw e­
stionow ać dobrej w oli społeczeństw a jako 
całości, a p rzy  w yznaczaniu  w ysokosci da­
n in y należy brać pod uwagę zarow n o stan 
fin an sow y poszczególnego obyw atela  jak . 
jego do tych czasow y udział w e w spólnym  
w ysiłk u . T*

Ż y cz liw e  p ośred n ictw o w  tej spraw ie 
będzie najlepszym  czynem  obyw atelskim  i 
p raw dziw ą zasługą p rzy  odbudow ie i za­
gospodarow aniu  zniszczonego kraju.

— W -sk i—
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M O R Ą  PO RYNSZTOKU
O P E R A  W  K IN IE

Zarząd  K in o flk a c ji istotn ie  w ypełnia 
swe zapow iedzi. B y liśm y  na film ie  p. t. 
„F ru w a jąc y  dorożkarz“  i m ożem y stw ier­
dz ić , że to  p raw dziw a opera. N iestety, 
nie ta, k tóra  była  tematem p ierw o tn ym  
tego film u, a k tóre j strzępy w  k ró tk ich  
przerw ach  m ięd zy d ługim i przerw am i w i­
dzieliśm y i słyszeliśm y, sie tragiczna opera 
polegająca na nabijaniu publiczności w  bu­
telkę.

P rzysłan ie  film u  w  takim  stanie jest 
o tw a rty m  skandalem . Z w racam y uwagę 
P ań stw ow ego P rzedsięb iorstw a K in o fik ac ji 
w  B ydgoszczy, że m y tu na Zachodzie je­
steśm y p rzyzw yczajen i do pracy  serio.

C h c ie lib y śm y  rów nież, aby k ierow n icy  
p ań stw ow ych  in stytu c ji nie narażali ty ch ­
że na d rw in y  i z łorzeczenia obyw ateli —  
bo to  osłabia au to rytet Państw a w ogóle. 
I  jeżeli coś się obiecuje —  to  żeb y było 
w ypełn iane.

N arażać o b yw ate li spragnionych  god zi­
wej ro zry w k i na w yd atek  i w zam ian  n-e 
dać zupełnie nic prócz pow odów  do ir y ­
tacji, jest, n azw ijm y te  rzeczy  po im .eniu
—  szczytem  bezczelności, k tóra  m usi byc 
napiętnowana i ukarana.

L icz y m y  na to , że k ie ro w n ic tw o  K in a  
Zo rza  w  Pile, każd y nadesłany film , 
w cześniej w yp róbu je  1 w  razie  stw ierdze­
nia, że nic nadaje się, raczej zerw ie  przed­
staw ienie n ż dopuści do tego co działo 
się ostatnio.

Pob ieran ie  bow iem  pien .ędzy za nic, 
jest zw yczajn ym  przestępstw em .

A U T O B U S  „ N A  G A P Ę “ .

K om u n ikacja  autobusow a P iła— Poznań 
nie cieszy się dobrą sławą.

W o zy  nie są n ależycie przygotow an e do 
jazdy, b rak  zapasow ych gum , i inne p rz y ­
czyn y  spraw iają, że p raw ic  zawsze są o- 
późnienia —  często k llkagodzinne.

Obsługa zależnie od hum oru, albo grze­
szy nadm iarem  grzeczności, zatrzym ując 
w óz  w szędzie gdzie ktoś z pasażerów  so­
bie ż y czy , albo od w rotn ie  odnosi się w prost 
grubiańsko. Postoje w  O born ikach  i B u ­
dzyn iu , gdzie najczęściej za łatw ia  się po 
„jed n ym  dalekobieżnym “  też nieraz prze­
ciągają się ponad cierpliw ość w iezion ych  
delikw entów .

W szystk o  to  razem spraw ia, że w yb iera­
nie się w  podróż autobusem jest grą w  c iu ­
ciubabkę, na k tórą  nie każd y m a ochotę i 
z tego względu od Poznania do C h o d zie ­
ż y  (gdzie istnieje połączenie kolejow e) 
frekw encja jest naogół bardzo mała.

Od C h o d zieży  do U jścia  i P iły  jest za­
wsze nadkom plet —  bo jest to  jedyna k o ­
m unikacja.

T o  co  się robi? —  Ja k  jest późno, za­
biera się tylu  pasażerów  ile w lezie i jakoś 
się dobija  do  U jśc ia  gdzie tłok  się znacz­

nie przerzedza. A le  w czoraj np. (dnia 
2 1 .X I . 1946 r.) było  w cześnie. T a k  się 
składało w szystko pom yślnie, że do C h o ­
dzieży przyjech aliśm y o czasie. W id ząc 
dużą grom adkę oczekujących  załoga w pa- j 
dla na „g e n ia ln y “  pom ysł aby odwieźć 
pasażerów  do U jśc ia  (16  km ) w ró c ić  i za­
brać resztę do P iły ... P ro p o zyc ja  jadących 
do P iły  aby autobus dojechał jednak na 
miejsce i dopiero ew entualnie w rócił do 
C hodzieży nie znalazła uzn an ia obsługi. 
W oleli te lefonow ać z U jśc ia  do Poznania 
po in strukcje  (co zabrało 35 m inut w  k tó ­
rych  m ożna było  już w ró c ić  z P iły) na­
stępnie w ieźć nas z pow rotem  do C h o ­
dzieży i to jak to  się popularnie m ów i na 
gapę...

W szystk im  am atorom  jazdy sam ocho­
dem polecam y zatem  tę tak  tanią roz- 
iT w kę.

Szczególn iej jeśli m ają dość czasu, i nie 
narażają np. p ien iędzy państw ow ych  na 
ry z y k o  u traty  w  nocnych  spacerach po 
lesie.

M y  m am y dość autobusu i będziem y 
jeździli koleją. I w ygodn ie j i krócej.

C hyb a, że D yrek c ja  P oczt i T e leg ra­
fó w  w Poznaniu w ejrzy  w  panujące na l i ­
nii autobusow ej stosunki i spow oduje ich ; 
gru n tow n ą sanację.

Że p odróżn y siadając do atobusu będzie 
w iedział, iż  jedzie w g. rozkładu [ ty lk o  
w yp adek  m oże spow odow ać jego zm ianę.

W ted y  dużo będzie takich , dla k tórych  
koszt w iększy od kolej będzie się opłacał.

A  litość nad ty m i co  nie m ogą zabrać 
się z braku m iejsca musi się w yrażać  
zw iększeniem  ilości kursów  na poszczegól­
nych odcin kach  lub ilości w ozów , nie zas 
dow oln ym  igraniu  z  rozkładem  z oczy­
wistą szkodą dla in n ych  obyw ateli.

P o  załatw ieniu  tej spraw y przez D y rek ­
cję nie om ieszkam y czyte ln ik ów  naszych 
zaw iadom ić jak z tą kom unikacją  w łaści­
w ie  jest.

D n ia  17  listopada 1946 r. w  M oty lew ie  
koło  P iły  od była się p rz y  w spółudziale 
przedstaw icieli w ładz i urzędów  p o w iato ­
w ych  podniosła u roczystość pośw ięcenia 
fig u ry  C hrystu sa . P o m szy Św. w  kościół 
ku m o tylew sk im , w szyscy  udali się z 
procesją pod kapl-czkę, gdzie ks. W róbel 
dokonał pośw ięcenia fig u ry  i w ygłosił 
kazanie, zaznaczając, iż M otylew o  w  cią­
gu k ró tk ie g o  czasu obchodzi drugą u ro­
czystość: p ierw sza —  to  w ręczenie aktów  
nadania ziemi na w łasność, a obecnie p o­
św ięcenie fig u ry , u fundow anej zgodnym  
w ysiłk iem  całej grom ady. N astępnie prze­
m ó w ił ob. Starosta W . C eg ie łka  p odkre­
ślając celow ość i potrzebę urządzania po­
dobnych uroczystości, poniew aż p rz ycz y ­
niają się one do ściślejszego połączenia 
Z iem  O dzyskan ych  z M acierzą. N a  za-

UWAGA, TRUCIZNA!
M inisterstw o Z d ro w ia  podaje do po­

wszechnej w iadom ości, że w rozm aitych  
oko licach  P olsk i sprzedaw any jest p łyn  
koloru  czerw onego jako  farba do podłóg 
lub jak o  nam iastka pokostu. W skutek 
użycia  tego  p łyn u  zaobserw ow ano w yp ad ­
k i c iężkiego zatrucia i śm ierci. Badanie 
w ykazało , że jest to  p łyn  niesłychanie tru ­
jący , gdyż  zaw iera  czteroetylek  ołowriu, 
u żyw an y  jak o  dodatek do k olorow ej ben­
z y n y  lotn iczej.

O strzega się w szystk ich  obyw ateli przed 
używ aniem  w  gospodarstw ie dom ow ym  
tego p łyn u  i ko lo row ej benzyny, gdyż tru ­
ciznę tę niesłychanie ła tw o  w chłania się 
przez płuca i skórę.

M in isterstw o Z d ro w ia  zw raca się do 
w szystk ich  w ład z M ilic ji O byw atelskiej, 
in stytu cji oraz księży i nauczycielstw a 
z prośbą o  podanie tego  ostrzeżenia do 
pow szechnej w iad om ości.

Zakaz podw yżki opłat za św ia d ­
czenia państw ow e i sam orządowe

W kró tce  ogłoszony będzie dekret R a d y  
M in strów  o ustalaniu i k on tro low an iu  
cen.

W  zw iązku  z ty m  R ad a M in .stró w  
pov.z:ę ’ a 14  listopada b. r. uchw ałę za­
braniającą p odw yżk i cen za jak ieko lw iek  
świadczeń a w  sektorach p ań stw o w ym  i 
sam orządow ym . U chw ała zabrania sam o­
rządom  p odw yższania na własną rękę c*n 
e lektryczności, gazu, św iatła, b iletów  tram ­
w ajo w ych  i-tp. —  a rów nocześnie stw ier­
dza, że nie będą podnoszone op łaty  w 
przedsiębiorstw ach państw ow ych.

U chw ała  pow yższa określa stanow isko 
rządu w  zakresie p o lity k i cen, celem jej 
jest ogólna stabilizacja poz.om u cen w  
kraju .

kończenie p rzem ów ił w  im .eniu  grom ady 
M oty lew o  n auczyciel B urzyń sk i A n ton i, 
w ita jąc  serdecznie, p rzyb y łych  gości i 
zw raca jąc uwagę na fa k t, iż z .em ie te 
b y ły  zam ieszkane przez Polaków , i że na­
w et w ielo w iek ow a usilna germ anizacja 
tych  ziem  nie zdołała zatrzeć śladów  p o l­
skości na tych  terenach. Po odśpiewan-u 
„ R o t y “  udano się na w sp óln y obiad. W ie­
czorem  odbyła się zabaw a ludow a. D o ­
chód z zabaw y przeznaczono na postaw ie­
nie krzyża  na m iejscow ym  cm entarzu.

N ależy  z uznaniem  podkreślić  rękodzie­
ło  m istrza ob. B atk o  Stefana z K oszyc  za 
gustow ne upiększenia fig u ry . N ad  f-gurą 
p ięknie w yk o n an y  daszek i inne ozdoby 
w  całości stw arzają  estetyczne w rażenie.

B. S.

POŚWIĘCENIE FIGURY CHRYSTUSA
W MOTYLEWIE
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Ogólne zebranie pracowników krochmalniK I N O

W  kinie Z O R Z A  od dnia dzisiejszego 
w yśw ietlan y jest film  produkcjir radziec­
kiej p. t. „ Z A  S IE D M IO M A  G Ó R A M I“ .

P oczątek seansów o godz, 17  i 19 -cj.

T E A T R

P IĘ K N A  S Z T U K A  K U K IE Ł K O W A  

VZ A  K R Ó L A  Ć W IE C Z K A “  

w  sali Z Z K
dnia 24 (niedziela) b. m. o  godz. 10  i 12 -ej 
dla m łodzieży, o godz. 14-cj i r6-ej dla 
dorosłych.

W ystaw ia  O b jazdow y T e a tr  „ B a j“ —  
C hodzież.

K R O N IK A  O Ś W IA T O W A  

O D C Z Y T

D n ia  28. X I . 46 r. o godz. 16 -te j w  
Ś w ietlic y  P racow n ik ów  P aństw ow ych  i 
Sam orząd ow ych , P iła , ul. Prez. B ieruta 51 
w  ram ach K o m is ji P opularyzacji Praw a 
odbędzie się o d czyt ob. Sędziego A lfreda  
P aw lick iego  pod tytu łem : „U stró j Sądow ­
n ictw a i P ro k u ra tu ry “ .

K urs K orespon d en cyjn y Ję z y k a  M iędzyna­
rodow ego

E S P E R A N T O

Z w iązek  Esperan tysrów  w  Polsce, O ddział 
w  W arszaw ie, zorgan izow ał korespon den-j 
c y jn y  kurs języka  Esperanto , opracow an y 
na podstaw ie słynnego podręcznika „P e- 
t r o “ , w ydanego p ized  w ojną przez M ię, 
d zyn aro dow y Z w iązek  R o b o tn iczy  Espe- 
ran tystów  w  P aryżu.

W szystk .m  zainteresow anym  w ysyła  bez­
płatn ie  prospekt —  Sek retariat Kursu, 
W arszaw a, ul. D w o rk ow a 5 111. 22.

O św ietlenie miasta
D o  niedaw na O siedle K olejow e p rz y  

W arsztatach  G ł. było  zaopatrzone w la­
tarnie uliczne, które  jak o  tako  rozprasza­
ły  ciemnośc-1. D zisia j żarów ki od tych  la­
tarń  zabrała e lektrow n ia.

W ięc w ytw o rz y ła  się cudow na okazja 
do napadów  i rabunków . C z y  e lektrow ­
nia nasza n ie uw ażałaby za w łaściw e 
p rz yw ró cić  stan p ierw otn y dzielnicy, tym  
bardziej gdy się zauw aża, że w  innych  
dzielnicach m iasta latarń.e uliczne, jak ną- 
p rz., na ul. W alki M łodych , na ul. P ira ­
m ow icza, na P ocztow ej p rz y  m ostku, itd. 
palą się podczas dnia w  najlepsze i dopiero  
p rzygo d n i przechodnie gaszą je.

S p a ii
S T R Z E L A N IE  O M IS T R Z O S T W O  

M IA S T A  P IŁ A

D nia 17  b. m . na strze ln icy  garnizono- 
w L;, od b y ły  się zaw o d y  strzeleckie o ty tu ł 
m istrza  m iasta i m istrza H u fcó w  S zkol­
n ych  PW .

Vv sw ych  w ędrów kach  po objektach 
przem ysłow ych  P iły  tra filiśm y  na ogól­
ne zebranie pracow n ików  popularnej K r o ­
chm alni tj. P aństw ow ych  Zak ładó w  P rze­
mysłu Z iem niaczanego N r  1 w  Pile p rz y  
ul. W alk i M łodych .

Z e  spraw ozdania p rzew odniczącego ra­
d y  zakładow ej ob. Pautera, dow iedzieliś­
m y się, że praca i p rod ukcja  zakładów  roz­
w ija  się naogół pom yśln ie, że zarów n o za­
łoga jak  i dyrekcja  ożyw ione są duchem 
uzyskania jaknajlepszych  w yn ik ó w  pod 
względem w ydajności w  zrozum ieniu , że 
w ysiłk i wzm acn-ają całe społeczeństwo 
polskie. Zdarzające się jeszcze n iedocią­
gnięcia w  zakres.e d yscyp lin y  p racy  nic 
będą na przyszłość tolerow ane. C o  się 
ty c zy  urządzeń zm ierzających  do zapew ­
nienia p racow nikom  ro zryw ek  k u ltu ra l­
nych i um ysłow ych  dow iedzieliśm y się, że 
ro botn iczy  klub spo rtow y O rzeł rozw ija  
się doskonale i zdiobył jesienne m istrzo­
stw o w  rozgryw kach  sw ojej gru py. O bec­
nie w  stad.um  organizacji jest św ietlica i 
czyte ln ia  skrom nie n arazie zaopatrzona 
ale m ająca pow ażne w id o ki rozw oju . Spół­
dzielnia Pow szechna otw iera  w  pobliżu

D o  zaw odów  zgłosiło  się w yjątk o w o  
dużo strzelców , ze w szystk ich  prawie o r­
ganizacji W]-1 ; P W , oraz M .lic ja, S O K . 
i Z aw od ow a Straż  Pożarna. Z  H u fcó w  
Szkolny >■ specjalnie siln ie r e p a /  
r.y by! H td ie j G -m nazjum  i L ic e j.n  M iej­
skiego

W arun ki w  grupie sen io rów  b y ły  dość 
tru dn e: odległość 200 m etrów , pogoda
mglista i dosyć ciem no.

O  godzin ie  10 -e j, P rezyden t M iasta Ob. 
T o bo ła, p o w itan y  przez P o w ia to ­
wego K om endanta, p rzem ó w ił do zaw od­
n ików  i w zniósł ok rz y k  na cześć R z e czy ­
pospolitej Polskiej, po czym  oddał trzy  
honorow e strzały.

Z aw o d y  trw a ły  na trzech stanów .skach 
do godziny 14 .30 .

W  gru pie  seniorów , ty tu ł M istrza Strze­
leckiego M iasta P iły , zdobył O b. O brzut 
W ik to r  z S. 0 . K ., W icem istrzem  zosta! 
Ob. Szybiński Jó z e f, K om endant W F
i PW .

Wr grupie Ju n ak ów  m istrzostw o H u f­
ców  S zkoln ych  zdobył Ju n a k  R y c e rz  Sta­
n isław  z H u fca  Szkolnego N r  1 G im n az­
jum M iejskiego, a w icem istrzostw o —  
Ju n ak  B obrow ski K az m ierz z tego same­
go H u fca .

W yn ik i strzelania, biorąc pod uwagę złe 
w arunki atm osferyczne i złą am unicję, 
b y ły  nadspodziewanie dobre.

Ja k o  Kom endant P ow iatow ego  U rzę­
du W F 1PW  Piła, poczuw am  się do m iłe­
go ob ow iązku  gorąco  podziękow ać In ­
struktorow i S. O . K . Ob. Ło pato  za w y­
bitn ą  pom oc p rz y  organ izacji zaw odów  
strzeleckich .

K om endant Pow  U rzędu W F  i PW  
w Pile

zakładów  sklep aby n ależycie  obsłużyć 
p raco w n ikó w .

P od adresem naszego pism a zebrani w y ­
sunęli przez ob. ob. Ładno i K asprzaka 
k .lk a  postulatów , m ian o w ic ie : ob. Ładno 
jest zdania, że nie słusznym  jest potrąca­
n ie podatku od zw racanych  p raco w n i­
kom  sum ,z tytu łu  braku artyk u łó w  p rz y ­
dzia łow ych  na k a rtk i aprow izacyjne, bo 
przecież sum y te p raco w n .cy  w cześniej 
m usieli dać ze swego zarobku już opodat­
kow anego i zw ro t ich  n ie  jest żadnym  za­
robkiem  dodatkow ym . M usiałaby b yć  u- 
stalona zasada, że k arta  aprow izacyjn a 
jest d odatkow ym  zarobkiem  określonej 
ściśle w ysokości i jak o  taka  podlegać w 
całości opodatkow an-u. Jeże li rząd słusz­
nie nic ssosuje tego rygoru  d li całości 
kart jp .iow izacyir.ych  to  o p o j.itk ow an ie  
s-.mi zw Kicanych przez poszczegoine msty- 
tuc-e obraża poczucie spraw iedliwość.: w ro­
dzono w iększości naszych ludzi "pracy. Je ­
steśm y ca łk o w ic ie  zgodni ze zdaniem  ob. 
Ładn o ’ w ydaje  sic nam niezbędnym  aby 
m iuJi-iersiwo skarbu w  sposób aui:o 'vta- 
ty w n y  spraw ę tę w yjaśn iło  i to  w łaśnie w  

|tvm  duchu żeby cz ło w iek  p racy  n ie  m ó gł 
się dopatryw ać oczyw istego  braku logik i 
w  pociągnięciach urzędów  państw ow ych.

O b. K asprzak  apeluje za naszym  pośred­
nictw em  do w szystk ich  k o m isy j załatw ia­
jących  p rzyd zia ły, bądź to  m ieszkań, bądź 
darów  U N R R A , m ebli i tym  podobnych 
rzeczy aby nie tra k to w a li p raco w n ikó w  
K roch m aln i jak o  ty ch  k tó rz y  w szystkiego 
mają pod dostatkiem . T a k  nie jest j  p o­
m im o, że uposażenia w  K roch m aln i n ie  są 
naigorsze to  jednak daleko im jeszcze do 
m inim um  niezbędnego dla ciężko pracu­
jącego człow ieka. W ydaje nam sie, że 
spraw a ta jest dostatecznie prosta aby trze­
ba ją b y ło  uzasadniać.
/ Ze swej s tron y  redakcja ż y czy  Załodze 

P ań stw ow ych  Zak ładó w  Przem ysłu  Z iem ­
niaczanego N r  1 jaknajpom ysln iejszego 
rozw oju .

K O M U N I K A T Y
D n ia  17 . X I . 46 r. został u tw orzo n y 

O ddział Z w iązku  Zd em ob ilizow an ych  
k o łn ierzy  Osadnikówr W o jsk o w ych  z sie­
dzibą w Pile. W  skład zarządu w eszli:

1 .  Prezes K p t. T ru szk o w sk i Rom an
2. W lce-Prezes strzelec K łosiń sk i H ila ry
3. Sekretarz s ierżan t Sadka A gnieszka
4. Sk arbn ik  strzelec W iśniew ski. Czesław
5. C zło n k ow ie  Zarządu :

C h o rą ż y  Siedzi ńskl, kapral Szuscak
A lfon s, strzelec Szutow icz  E dw ard.
6. K om isja  R e w iz y jn a :

P or. S u lick i, strzelec K on czew ski
A leksander, strzelec Skw ara  M ichał.

¿ E  Z W . P S Z C Z E L A R Z Y
K O M U N IK A T  I

D nia 14  b. m. w  Św ietlicy  U rzędniczej 
w P-ie od było  się N ad zw yczajn e  W alne 
Zgrom adzenie G m in n ego Z w iązk u  Pszcze-
l.iry'. w  P iie , które  zaszczycił sw oją obec-
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WIADOMOŚCI §  U R Z Ę D O W E
M. P I Ł Y --------------------------------

nością P rezyden t m. P  ły  p. T o b o la  F ran ­
ciszek jako  członek '.egoż Zw iązku.

Zgrom adzenie w ysłuchało spraw ozdania
2  całorocznej p racy  ustępującego Zarządu 
G . Z . P . oraz w yczerpu jącego referatu  In ­
struk tora  P ow iatow ego  p. Zieliń sk iego  
Feliksa, k tó ry  podkreślił znaczenie prasy 
i w yd aw n ictw  facho w ych  z dziedziny 
pszczelarskiej, k tóre  m ają doniosłe zna­
czenie dla sam okształcenia się każdego 
pszczelarza, a w  szczególności p oczątku ­
jącego. N ad  spraw ozdaniem  i - referatem  
w yw .ązała  się ożyw ion a dyskusja.

Z  kolei W alne Zgrom adzenie dokonało 
wryboru  n ow ych  w ładz G . Z . P. w  skład 
k tó ry c h  zostały  w ybran e następujące o- 
soby:

do Zarządu :

1) W eltrow ski Fran ciszek  —  Prezes.
2) T ro jn a rsk i Je r z y  —  Sekretarz.
3) N ark ie w icz  K on rad  —  Skarbnik .
4) Łukaszew ska M aria  —  B ibliotekarka.
5) K uczko Bolesław  —  G ospodarz.
do K om -sji R ew izy jn e j:
1) W ia tr  Ja n  —  P rzew odn iczący.
2) M agd ziarek  E d w ard  —  Sekretarz.
3) O buch ow icz W ładysław  —  C złonek.
4) Sku lim ierski Jó z e f
5) Zięba Tadeusz jak o  zastępcy.

Poza ty m  W alne Zgrom adzenie doko­
n ało w yb oru  delegatów  na Z jazd  P ow ia­
to w y, k tó ry  się od był w  dniu 17  b. m.

K O M U N IK A T  II

D n ia  17  b. m. w Ś w ietlic y  U rzędniczej 
w  Pile odbył się P ierw szy  W aln y Z jazd 
D elegatów  P ow iatow ych  i G m in n ych  
Z w iązk ó w  Pszczelarzy z terenów  b. pow . 
T rzc ian k a  oraz b. O bw odu P iła  celem  do­
k on an ia w yb o ró w  w ładz Pow iatow ego 
Zwńązku Pszczelarzy w  Pile, gdyż  w  
zw iązku  z likw idacją  pow . T rzc ian k a  za­
szła konieczność z lik w id ow an ia  2-ch P Z P . 
na terenie now ego p ow iatu  P iła  i stw orze­
n ie jednego P Z P . z siedzibą w  P ile , obej­
m ującego swą działalnością teren obecne­
go pow iatu Piła. N a  zjazd p rzyb y li dele­
gaci przedstaw iciele P Z P . b. pow iatu  
T rzc ia n k a  i P Z P . byłego obw odu P i ła , ; 
oraz  przedstawiciele G Z P . K rz y ż  i D zie- 
rzązno.

Spraw ozdan ie z działalności, ustępują­
cych  Z arządó w  P Z P . P iła  i T rzc ian k a  zre-- 
ferow hł In stru kto r P ow iato w y  p. Z ie ­
liń ski Feliks. Poza tym  om ów iono plan 
prac na rok  b ieżący 19 4 6 -19 4 7  w  zakres 
k tórego  w chodzi zorganizow anie kursu 
dla p rzodo w n ikó w  pszczelarskich oraz 
kurs dla h od ow ców  m atek pszczelich, 
na k tóre  do w zięc ia  n ajliczniejszego u- 
działu, szczególnie pszczelarzy zaaw anso­
w anych  uprzejm .e zaprasza P Z P . K u rsy  
takie  odbędą w  dniach od 20 do 24 m ar­
ca 19 47  r. Ja k o  w yk ład o w cy  przybędą
In spektorzy z W ojew ód zkiego  Z w iązk u  
P szczelarzy w  Pozn an iu . O p ró cz  tego o- 
m ó w io n o  spraw ę składek cz łon kow skich  
jak  rów nież kwestię przyd z.a łow ego cu­
kru  dla podkarm iania pszczół. P rzyd z ia ł

A P E L  W  S P R A W IE  O Ś W IE T L E N IA  

M IA S T A

W  interesie Zarządu M iejskiego leży 
spraw a należytego ośw ietlen ia m iasta, k tó ­
re da tym  sam ym  lepsze bezpieczeństwo 
naszym  przechodniom . Jedn ak  Zarząd 
M iejsk i n ie m oże opanow ać sytuację p o­
w tarzającą się bardzo często w ykręcaniem  
żarów ek z lam p u licznych  przez n iezna­
nych  i z łośliw ych  osobn ików  dla celów  
szabrow n iczych . Z a  tym  nasuwa się k o ­
nieczność apelow ać do m ieszkańców  m ia­
sta P iły  aby w tej spraw ie zech cieli być 
pom ocni i ro zto czy li należytą op iekę nad 
lam pam i u liczn ym i a w yp ad k i złośliwe, 
zgłaszali do Zarządu  M iejskiego celem u- 
k aran ia w in n ych .

Poniew aż p rz y  slupie każdej lam py u- 
licznej um ieszczony jest k on takt to  też 
każdą lam pę zapala się oddzielnie. Z a  tym  
uprasza się O byw ateli m iasta m ieszkają­
cych  blisko tych  lam p aby zechc-eli sobie 
zadać trudu i w  od pow ied n iej porze spo­
w odow ali ich  zapalenie i zgaszenie. P o ­
w yższe rów n ież d o tyczy  przechodniów .

R ó w n ież  nadm ienia się, że Z arząd  M ie j­
ski p rz y  bardzo ogran iczon ych  środkach 
fin an sow ych  n ie jest w  stanie opłacać pra­
cow n ików  specjalnie zatrud n ion ych  do za­
palania i gaszenia tych  lamp.

P ow yższy  apel w in ie n  znaleźć zrozu-i' 
m ienie w  każdym  O byw atelu  dbającym  o 
bezpieczeństw o sw oich najbliższych oraz 
interes skarbu państwa.

Prezydent M iasta 

F R . T O B O L A

S T A T U T
o poborze p odatku  od spożycia w  lokalach

gastronom icznych

N a  podstaw ie art. 39 dekretu z dnia 
20 m arca 1946 r. o  podatkach kom un al­
n y  oh (Dz. U . R . P. N r . 19  poz. 128) 
w prow adza się na terenie m iasta P iły  p o­
datek od spożycia.

Przedm iotem  podatku są w szelkiego ro­
dzaju p o traw y  i napoje podaw ane od- 
platn-e do spożycia na m iejscu w  zakła-

ta k o w y  jest przyobiecan y przez c z y n n ik i | 
m iarodajne po tegorocznej k a m p a n i cu­
krow ej w  ilości ca 2 kg na ul, jednak 
W aln y Z jazd  pow ziął uchw ałę, że cukier 
dostaną ty lk o  ci członkow ie, k tó rz y  nie 
będą m ieli zaległości z ty t . składek człon­
kow skich , w zględnie ci, k tó rz y  zaległość

dach gastronom icznych  (restauracje ka­
w iarn ie, jadłodajnie itp.).

§ 2.

D odatek obciąża konsum enta 1 p łatn y  
jest p rzy  rachunku za spożycie.

O d podatku w olne są p o traw y  i napoje 
podaw ane do spo życia  w  kasynach  i kan ­
tynach w ojskow ych , m ilic ji obywatelskiej 
oraz sto łów kach , o  ile  kasyna k an tyn y  i 
sto łów ki prow adzone są na w łasn y rachu­
nek i w e w łasnym  zarządzie i to  ty lk o  od 
podaw anych  p otraw  i n apo jów  w  godzi­
nach z g ó ry  u stalon ych  przez zarząd kan ­
tyn y , kasyna lub s to łów ki w  porozu m ie­
niu  z Zarządem  M iejsk im . W yłączone są 
ze zw oln ienia napoje aikoholow e.

§ 4-

Podatek w ynosi 10  proc. cen y należno­
ści od w szelkiego rodzaju p otraw  i n apo­
jó w  podaw anych  odpłatn ie w  lokalach ga­
stron om iczn ych .

§  5-

Z a  inkasow anie podatku odpow iedzial­
ne są osoby prow adzące przedsiębiorstw a. 
W  przypadku  od m o w y przez konsum en­
ta uiszczenia podatku osoby prow adzące 
przedsiębiorstw o p ow in n y  spow odow ać 
sporządzenie protokółu  przez M ilic ję  O- 
byw atelską.

•ii 6 .

Osoby prow adzące przedsiębiorstw a o- 
bow iązane są w ystaw iać rachunki za spo­
życie  na form u larzach  dostarczonych  im  
•v tym  celu przez Zarząd  M iejsk i (za z w ro ­
tem  kosztów ). W  rachunkach pow inna 
być uw id oczn ion a op ró cz  należności, za 
spożycie k w o ta  doliczonego podatku. 
R ach u n k i p o w in n y  b yć  w ystaw io n e  w  2 
egzem plarzach przez kalkę, z k tó ry ch  
pierw szy o trzym uje konsum ent, —  dru ­
gi —  k op ia  —  pozostaje  w  b loku. P o za­
pisaniu całego b loku, osoba prow adząca 
przedsiębiorstw o pow inna zw ró cić  b lok 
Z arządo w i M iejskiem u p rz y  najbliższej 
w płacie podatku.

| uregulują najpóźniej do dnia 3 1  grudnia 
r. b.

W  końcu W aln y  Z jazd  dokonał w yb o­
rów  do w ład z P Z P . P iła , skład osobow y 
tychże  zostanie podany w  następnym  nu­
m erze „ P iła  M ó w i“ , gdyż  dotychczas nie 
nastąpił podział fu n k cji.
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§ 7-

Zarząd  M iejski zezw ala na um ieszczenie 
drobnych  k w o t inkasow anych , n ieprzekra- 
czających  od poszczególnego klienta 20 zł 
zbiorow o na jednej nocie w  danym  dniu.

§ 8 .

Zain kasow an y podatek osoba prow a­
dząca przedsiębiorstw o w inna odprow a­
dzić do K asy  M iejsk ie j co 3 j 18  każdego 
bieżącego m iesiąca p rzy  specjalnym  w yk a­
zie. Z a  w ym iar i p obór podatku przedsię­
b iorca  otrzym u je  w ynagrodzenie w  w yso­
kości 3 poc. zainkasow anej sum y podat­
ku.

§ 9-

P rzew id zian y  w  § 4 podatek m oże być 
na w niosek zainteresow anego przedsiębior­
stw a zryczałtow an y po uzyskaniu  op in ii 
p rzedstaw icieli zrzeszeń p łatn ików . Przed­
siębiorstwa, k tó ry m  podatek zostanie z ry ­
czałtow any, w in n y  podatek w kalkulow ać 
w  cenę konsum ej., w  żadnym  natom iast 
przypadku  nie w oln o im inkasow ać po­
datku od konsum enta. O w ym iarze z ry ­
czałtow anego podatku p łatn icy  zostaną za­

wiadom ieni przez doręczenie nakazów  
p łatn iczych . Z rycza łto w an y  podatek  w i­
nien być w płacon y do Kasy M iejsk ie j do 
dnia t o  każdego m iesiąca, za miesiąc bie­
żący  z góry.

§ 10 .

Celem  k on tro li podatku Zarządo w i 
M iejskiem u p rzysługu je praw o przeprow a­
dzenia k on tro li na m iejscu w  przedsiębior­
stw ie, żądanie przedstaw ienia sobie ksiąg 
rachu n kow ych  i in n ych  dow odów .

fi 1 1 .

O dw ołania podlegają przepisom  dzia­
łu X i V  dekretu z dnia 16  m aja 1946 r. o 
postępow aniu p odatkow ym  (Dz. U . R . P. 
N r  27 poz. 174). W niesienie odw ołania 
nie w strzym uje obow iązku zapłaty podat­
ku w  w yzn aczon ym  term in ie, ani też pra­
wa w ładzy w ym iarow ej do przym usow e­
go ściągnięcia należności.

N leu iszczon y w e w skazanym  terminie 
podatek ściągnięty zostanie w  drodze p rz y ­

m usowej z doliczeniem  dodatku za zw ło­
kę oraz kosztów  egzekucyjn ych  zgodnie 
z odnośnym i ustawam i.

§ 13-

W ykro czen ie  przec-w ko przepisom  ni­
niejszego statutu podlegają karze p rzew i­
dzianej w art. 6 1  —  67 ustaw y z dnia
1 1 .8 .19 2 3  o tym czasow ym  uregulow aniu 
finansów  kom unalych  (Dz. U . R . P. z r. 
19 36  N r  62 poz. 454).

§ 14 .

Statut n in iejszy w chodzi w  ż yc ie  z 
dniem  1 w rześnia 1946 r.

P iła , dnia 3 1  lipca 1946 r.

O bw odow a R ad a N aro do w a

(— ) Żebrow ski, (— ) N o w ack i

P rezyden t M iasta 

(— ) Toboła

S tatut został zatw ierdzon y dekretem  
U rzędu W ojew ód zkiego Poznańskiego z 
dnia 8.X I . 1946 r. Nr.. Z . L . Sa 111 —  
2-77-19 4 6 .

Piramowicza 22Redagnie i wydaje Komitet. Pila,

Z E G A R M IS T R Z  W. RYBICKI
Pita, W ysoka 21

R e p e r a c j e  z e g a r ó w ,  z e g a r k ó w  
i c z ę ś c i  m e d ia n ,  p r e c y z y j n y c h

P r z y j m u j e  o d  g o d z i n y  l fi  — IB

Przychodnia 
Przeciwweiieryczna

przy Szpitalu Miejskim

ulica Browarna

%os!cdcs urischomiona 
z dniem 1. XI. 1946

Czynna we wtorki, czwartki i soboty 
w godz, 9”— 11

P O R A D Y  I Z A B I E G I  B E Z P Ł A T N E

i

Drukarnia Pa n stwowa
w  P i l e ,  u l i c a  P i r a m o w i c z a  22
Telefon 19 Konto K. K. O. Pila N r 31

W y k o n u je  na z le c e n ie  in s ty tu c ji p a ń s tw o w y c h  
s a m o r z ą d o w y c h  i p r y w a t n y c h

wszelkiego rodzaju  druki
o d  k a r t  w i z y t o w y c h  d o  d z i e ł  

N o w o  o tw a rty  d z ia ł

•I NTROLIGATORN ¡A
przyjmuje książki do oprawy, oraz wszelkie 
roboty wchodzące w  zakres introligatorstwa 

P o d e j m u j e m y  s i ę  w y k o n y w a n i a  więk­
szych robót dla klientów z a m i e j s c o w y c h  
z d o s t a w ą  d r u k ó w  na m i e j s c e

B iu ro  c z y n n e  o d  g o d z . 8  d o  16

T ło czo n o  w  D ru k arn i Państw ow ej w  Pile K  15850 —  3000


